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GAZETA POZNANSKA 
w Szrodę dnia 22. Maia Roku 1811. 

z Krakowa d.'8. Maia. 

Wojsko złożone z walecznych pułków 
1289 piechoty,'3g0 iazdy-i artylleryi opuSci- 

ło Kraków, Wychód iego W dnia<h 3., 6.1 
7. b. m, podobnym był do tryumfu. Jakże 

mocnego potrzeba pióra, aby tylko słabe po- 
Zegnania s'ę naszego dać wyobrażenie! Dwa 

data wkrótce upłyną, iak waleczne te pułki 
(W tbteyszyśm zostawały garnizonie. 

ż ‘Goan szacownych swych dowódzców żoł- 

nierze, umieli 'braterskim swym postępowa- 
niem wzmochić w Obywatelu ów węzeł zgo- 
dy i wzaiemney miłości, do ustalenia bytu 
naszego nieódzownie potrzebny. — Dzień 
3ci do wyiścia pułku 12go był przeznaczony: 
=— o §mey godzinie uszykówało się w rynku 
woysko; — całe miasto, bo wsz4stkich ser- 

ca zniewolić sobie umieli, porznciło swe do- 
my, aby raz ieszcze' odehodzących uściśkać 
braci! — Między szeregami obrońcow oy“ 

czyany, różnego wieku, różnego sianu ikan- 
„dycyi znaydawały się osoby; lecz iedno ich 

zgromadziło uczucie przywiązania i żalu. Tu 
Starzec, tam matka, daley córka éciskali 62- 
chodzących dłonie, i do powrotu zachęcali 
 prędkiego; a Żołnierz, bo i Marsa tza przy- 
iaźni wstydzić nie powinna, nie mógł się 

wstrzymać od płaczu. —= Już nadchodzita 
marszu godzina, iuż oficerowie po skończo” 
nym -u JW. Zastępcy Prefekta śniadaniu od 
rot swoich popowracali, w tym dano znak do 
marszu. znak do'powszechnego Żalu! — 
płacz, ez Niech Zyie Woysko! niech 
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zvig OB wie Departamentu Krakowskiego” 6 
trzyżowały się pospołem. 

Selo więc woysko otoczone urzędnikami, 
pati i licznym pospólstwem aż do. 
Ziełanek, a pół mili od Krakowa; pierwsi 
ukędkich i znakomitai obywatele pieszo, a 
płeć piętna w powozach, towarzyszyli. od- 
chodz ząĄCym. Tu byte rozstania się. mieysce. 
Opis iego, ieżeli uczucia opisać się zdołają, 
mocnieyszemu zostawianty pióru, bo tylko 
od tych, którym imie oyczyany iest święte, 
nie zaś od oboiętnych wzgłędem niey ohywa- 
telaw, czytanemi bydź pragniemy, ~ 

Tak obywatele Krakowscy zegnali swych 
pułku 12go braci —- i do miasta z powię- 
kszonym powracali Żalem z walecznemi puł- 
ku 3go rycerzami ostatnie dzielić momenta. 
— Zaprosił ich JW. Zastępca Prefekta w 
dniu 5. na obiad do siebie, gdzie do go zgro- 
madzonych osob przy braterskim uściskaniu i 
ronieniu łez wynurzali sobie wzaiemne Sza- 
cuńku, przylaźni i przywiązania uczucie. — 
W rannych dnia 6. godzinach, cały pułk 3ci 
stahgt w rynku, istąd z temi iak pułk igty 
uczuciami aż do rogatki odprowadzony został. 
— Na śniadaniu dla oficerów tego pułku, 
przez W. Zarzeckiego, Prezydenta municy 
paloości na przeszło eto osób danym, zegnał 
‘brat brata i błogosławił dalsze iego przezna” 
czenie; a obywatele Krakowscy po stracie tak 
ukochanego-garnizonu Żał swóy, tylko po- 
wrotem tych pułków ukoić zdołaią. 

z Paryża d. 2. Maia. 
Dzienniki sete Say A następuiąćo 
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wiadomości. » Serwii; Generał Gerwiański 

Mfslenko podobno zamordowany zestat. Wia-
 

Gomosé iednakie ta potrzebuie potwictdze- 

nie. W,yna domowa grozi epuśiodzeniem 

Serwii. Kilka oddziałów Serwiańskich biły 

się zaobą. General Czerny Petfowicz ośtiad 

czył, iż wszystkich tych poskromi, ccby ie- 

go nay wyZezey władzy nieuznawali. Przy- 

ciągnął on do siebie kilka tysięcy Żałnięrzy, 

kiórych wierności zawierza, i przebiega z ni- 

mi północną część prowineyi. Piszą z Bet 

gradu, iż Petrowicz zamyśla upokorzyć wszy- 

atkich niechgtnych ieszcze przed rozpoczę- 

ciem kampanii. Od czasu wniyścia kilku ty- 

sięcy Rossyan do Serwii; powiększyła się 

-partyż rosyjska wielu osobami ; które znu* 

Zone domowemi rozterki, pragną oddawna 

wybić się z pod despotycznego iarzma nie- 

których naczelników. Upewniaig, iż wigcey 

ieszcze przybędzie Rossyan dla przywrócenia 

spokoyności. Wódz naczelny woyska ros- 

syiskiego wezwał Senat w Belgradzie, ażeby 

skutecznych użył środków do pogadzenia 

zwaśnionych między sobą władz cywilnych i 

woyskowych ; wystawił mu nieszczęścia; któ- 

reby niezawodnie sprowadził dłuższy nieład, 

w iakim teraz zostaią.  Półkownik Feodoro- 

wicz, kommendant roseyiski w Belgradzie, 

nabywa codzień więcey wpływu w Senacie 

- serwiańskim. 

się do/dworu Wiedeńskiego z prośbą o po- 

średnictwo w interesach serwiańskich, od. 

którego niemiał odebrać -zaspokaiaiącey od» 

powiedzi. Zesłanie agenta rossyiskiego, 

JPana Fonton, do główney kwatery ture- 

ckiey w Schumli, nieposzczęściło się. W. 

Wezyr miał mu oświadczyć, iż pokóy mige 

„dzy Rossyą niemnze bydź przywrócony, ie- 

Żeli dwór Petersburgski nieżaniecha swych 

„pretencyi do Wołoszy i Multan, i niewypro- 

wadzi woysk swych z Serwii, General, Hra- 

bia Kutusow, nowy wódz naczelny woyska 

rossyiskiego, iest ten sam, który roku 1805 

dowodził w Austryi, szedł aż do Braunau 

Mówią, iż Jerzy Czerny udał 

mia pomoc Generałowi Mack i poten cefnąf 
się z Austryi do Morawy, W biiwie pod 

Austerlitz dowodził iedhą częścią woyska 
rossyiskiego. (Generał ten posiada wielkie 

zaufanie w Rossyt. ; 

: 2 Paryża d. 8. Maia: 
Wpewniaią, iż ©esarz Jmć wyznaczył 

300,000 -franxów na reparacye kościoła S. 

Genewewy; 590,000 franków na reparacye 

kościoła $. Dyorizego, przeznaczonego do 

chowania zwłoków G©esarzów i 200,000-fi. 

na reparzcyą kościoła N. Panny. —_ 

Ńiąże Kurakin, Póseł Rossyiski, miał 

wWęzoray audyencją u Cesarza Traci, na któż 

rey podał własnoręczny het swego Monarchy. 
obeymuigcy pówinszowania z okazyi natoś 

dzenia się Ktola Jmci Rzymskiego. 
Deputacya od miasta Medyclanu miata 

honor złóżyć w St. Cloud powińszowanie N. 
Getarzowi z tegoż powodu. 

stawione były deputacye od misst Angere, 

Gandawy i Lugdunu, przez Ministra spraw 

wewnętrznych. 
Poźniey przedstawieni byli do wykona= 

nia przysięgi: przez Krola Jmci Neapolitań= 
skiego, jako W. Admirało Państwa, Półko- _ 

wnik artylleryi morskiey Bertrand; przez Rie-. 

cia Wice- Hetmana, Generał brygady van 
Dęden, Półkownik Łubierski i t. d. : 

Dnia 6. prezydował Cesarz Jmé w radzie 
handlowey. 

Francuzki generalny Konsul w Macedo- 
nii urządził kuryerstwo pocztowe między Sa- | 
lonichi i Trawnikiem dla ułatwiania zwią- 
zków handlowych. ir 

Generał, Biron de Jary, mianowany do: 
wódzeą na wyspie Rhe, przybył tam na po» 
czątku miesiąca Kwietaia , obiechal braegi i 
znalazł wszystko w naylepezym stanie. - 

z Paryża d. g. Maia. 
Okręt angielski rozeymowy, który d. 19. | 

Grudnia wypłynął z Isle de France, przybił | 
d. 3: t. m. da Cherbourg £ 300 żołnierzami | 
ifrancuzkimi maytkami.. - | 
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JPan Monron, generalny zarządca laza- 
zętów, odebral przez Posła Ausiryackiego 

 kosztawną złełą tabakierkę z pechiebnym li- 
stem za trostiiwość okazsnz niegdyś w Wie- 
dniu około. chocych i rannych 
> Wesoray raczył Ucsarz Jmé podpisać in= 

tercyzę między Półkownikiem Chataux, Ad- 
iutauntem Marszałka, Xięcia Beliuny, i 3 Pan: 
ną Wiktor, corką Marszałka tego nazwiska. 

— AWrmiasiach hiszpańskich Cirpio, Fer- 
man- Nunez i Cordova urządzaią gwardye na» 
sodowe. eet i 

Pewien kupiec, który przybył z Anglii 
do -Mouiaix czytał w Loudynie wiele listów 
od kupców z Kad x. 

stkie na fo, iż w rozprawie ped Chiclana 7 
89 8090 Frantuzów pod dowództwem Kięcia 
„Belluny biło się z 22,000 Anglików i Hisz- 
„pańów; miasto Kadyx utraciło przy tey oka- 
zyi wybor swey załogi, a 2 niem nadzieię 
aiługiege oporu. é 

GB odwrocie Marszałka Masseny wiedzą 
q4akże w Londynie w dokładnym rozumieniug 
nienazywaią go teraz ucieczką, iak się zrazu 
durzeno, przyznaią owszem, iż odwrot ten 
nastąpił w naylepszym porządku i z nay- 

ehwalebnieyszym odporem, Ministrowie An- 
gielsey niepotrafili wywieść w pole pospólstwa 
ani własnym radowaniem się, ani zabawami, 

które nakazali, aby ziednać wiarę mniemane- 
mu  zwycięztwu; poznal + eig ka- 
‘dy, iż korzyść niebyła na stronie obleze- 
nych, których zniewólono do nayprędszey 

ucieczki na okręty w naywiększem nieładzie. 

- Wiadomości od woysta w Hiszpanii. 
Armia Katalońska. Junta Katałońska we- 

8214 była w porozumienie z miastem Bzreel- 
loną: przytzeczono icy wydać twierdzę Monte 
joui za 3,000,000, Generał Mathieu dowó» 
dzca.w Barcellonie, który powziął wiadomość 
atych zamachach, postanowił korzystać z nich. 
Rzeczy były tak ułożone, iz z 1g. na 26, 

Marca o godzinie 1. po północy zbliżyło się 

pod Barcellong 8000 cokoszan, pod cozkaza- 

Zgzdzaig się wezy- 

tw etdzę, kiorą opasać kazał, 

mi Campo Verde. goo ludzi nyo KĘ. 
dlina wał twierdzy Mentjoni, Uprzedzona 
© tćm załoga, powitał: ich rzęsistym ogniem 
i wnet wprawila nieprzyjaciela w nieporządek. 
— Nieprzyjaciel został pobity 3 utracił a de 
3900 ludzi, między którymi goo zabitych, 
Agent pryncypalay, który się mienił Mici- 
strem skarbowym Junty, i spisek ten skeia« 
rzył, schwytany został w wsi niedaleko Bar» 
cell ny z 3,006,000 przeznaczonemi na opła- | 
cenie zdrady. 

Biiwa pod Figueras. Rokoszanie byli 
szczęsliwszymi pod Figueras; dway podurzg- 
dnicy przy. magazynie Żywności W fortecy, 
obydway Katalończykowie, nazwiskiem Pale 
lapos, zaprzedali za 20,000 piecetów-klucze 
od magazynu, które im naysterazy dozorca 
nierostrópnie powiezzył, Drzwi taiemne pro- 
wadziły pod mostem na wat fortecys 506 
Mikeletów wprowadzono o godzinie 2, po 
półnócy do twierdzy; opanowali fortecę, 
w którey się znaydowała załoga z-400 ludzi, 
W mieście niewiedziano ieszcze o tem przy- 
padku; i gdy się zrana pod twierdzą ukazali, 
strzelano do wich z ręczney broni, 'Wyda= 
rzenie (o przypisać należy opieszałości Kome 
mendaniew. Skoro Generał Baraguay dHil- 
liers powziął wiadomość o tém, pobiegł przed 

Generał Qve- 
snel pospieszył tuż z swą dywizyą z Monte 
Taou'6; nim iednak opasano całą fortecę, po- 
trafiło sig wemknąć do niey 1200 Mikeletów; 
„inne korpusą które się późniey ukazały, zo» 
stały odparte i rozproszune.  Rokoszanie 
cierpią miedostatek wody, drzewa i mięsa - 
w foriecy. 4 jeż RZ 

Armia Arragońska. Dnia 3. Marca ude- 
rzyła załoga Tarragony na twierdzę Saint- Phi- 
lippe ,z 2000 łudzi, lecz ogień z twierdzy 
przymusił nieprzyiaciela do odwodu, gdy 
wprzód powrócił z hańbą Parlamentarz, kto- 
rego byt posłał do Kemmendanta z propozy- 
cyą, ażeby mu wydał twierdzę za znaczną 
samme, która mu w Anglii miała bydź wyli | 
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ezony, W wszystkich innych attakach utra- 
cili rokoszanie wiele ludzi. Między innémi 

horda Puikownika Solano, kiórega Anglik 
Doylle wysłał, ażeby w Katalonii jeden ie- 
giment zawiązał, została zrąbaną lub w nie- 
wolę zabraną. Między ieńcami znaydowało 
się 10 oficerów i 3 hersztów od bandy zło 

- dzieyskiey. General Suchet przybył dnia 26, 
— Kwietnia z swym korpusem przed Tarragonę. 
W pierwszych dniach Maia ukończone bydź 
muszą przykopy. 2. 

Armia Pułnocna. _ Marqvesito;. który 
(2% 'swą hordą 3 do 4000 ludzi mocną, opasał 
mały port Lianes attakowany był przez 4 kom- 
panie wyborowego woyska, które Generał 
Bonnet posłał załodze na pomoc, i przymu- 

- $zony do cofnięcia się w góry i rozpuczczenia 
swey hordy. General Valletaur rozproszył 
kilka korpusów rokoszan, ktore do Aaturyi 
zmierzały, - zy ROSS 

| Armia szrodkowa.  Guerillowie składaią 
wciąż broń, i wykonywaią przysięgą wierno- 
ści. Rapporta z dnia 28. Lutege donoszą, iż 
Velasco z całą swą hordą broń złożył w Man- 
zanares, : 

Armia Portugalska. Armia kontynuc- 
wała swóy marsz, Dnia 23» Marca opuściła 
drogę do Almeidy, a udała się do Guardy, 
gdzie stała do 28. niewidząc niepczyjaciela. 
Ruszyła potém ku Sabugał dla przeyścia przez 
góry. Korpusa 6. i 8. powróciły znowu do 
Hiszpanii. Generał naczelnie dowodzący 
anaydowat się w Giudad - Rodrigo w Hiszpa- 
nii. Dnia 3 Kwietnia dowiedział się Gene- 
ral Regnier, który stał przed Sabugal, 0 zbli. 
'Żaniu się nieptzyiaciela. 
Sabugal na powierzchni górzystey, 2 któw 
tey mógł widzieć i tamowaé obroty nieprzy- 
jacieła. Gruba mgła dapómogła rozwinięciu 
sią armii Angielskiey, złożoney z 6 dywizy- 
ów a wynoszacry 25,000 ludzi. Generał Re- 
gnier poznawszy zamiar nieprzyiaciela, roz= 
skazał swym posterunkom i brygadzie Hende- 
deta, ażeby się cofnęły, gdy- tómczasęm bry- 

/ 
' 

Zaiął pozycyą za 
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„gada Generała Sarrut wstrzymywać miała nies przyiaciela, Ten uderzył natychmiast na Ge» nerała Satrut, Powstała uporczywa walka, w którey nieprzyiacidł mimo powiórzonych attaków odparty został, poczem korpus drus gi przyciągnął do Alfayates. Strata nasza wyn nosi 200 ludzi w zabitych i rannych. Nie» wolnicy, których zabraliśmy, podaią. stratę nieprzyjaciela bardzo wysoko. Mamy przy. czypę wierzyć, iż nieprzyjaciel przy tak strae szliwym ogniu naszey artylleryi, która go rae ziła kartaczami i przy tak świętaych attakach naszey piechoty'a szczegolniey naszey lekkiey iazdy, stracił 6 do 700 ludzi w zabitych i_ 
rannych, 

; z Madrytu d. 16. Kwiet. 
Azydor Mir zebrał w Guadelupe 2000 lue 

dzi, i poszedł dnia 8. t. m. do Montalbar; 
lecz 50 grenadyerów z regimentu Hesséw, 
brenili tak dobrze mostu lamteyszego, iż nie- 
przyjaciel 3 hańbą cofnąć się musiał. - Dnia 
11. Pułkownik Lafitte, dowódzca w Tala- 
veyra, uderzył na hieprzyiaciela i rozproszył 
go. Nieprzyjaciel stwacił goo w zabitych, 
150 w zabranych do nięwoli, 
mnostwo amubicyi it. d. 150 Hessow na» 
leżało do tey skcyi, Pułkownik Lafitte miał 
tylke- 1 zabitego i 4 rannych, i wychwala 
szczególaiey Szefla batalionu Webera, kto- 
ry piechotą dowodził, 

Izydór Mir chełpił się przed czasem , iż 
iego zamiarem iest opanowść okolicę Tagu 
przez woyska nasze zaiętą i przyrzekł swym 
Żołnierzom zrabowanie Tałavery; wszakże 
widoki iego i przechwałki w mgnieniu oka 
zniszczóne zostały. = 

Generał Beranis, wysłany od Króla, 
ażeby spłoszył rokoszan z brzegów rzeki 
Albreche, które od nieiakiego czasu Napa» 
stowali, dopełnił ściśłe rozkazu, W nocy 
2 13,na 14 natarł na hordę Ferdynanda Gare 
rido, i zgnębił ią prawie doszczętnie; 30 lu- 
dzi, między którymi kilku oficerów , legło na 
placu bitwy, Garrido: z 14 swoimi ludźmi i 

. 
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4 armaty, 
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50 końmi, zabrany został i da Navallamero 
zaprowadzony. — Tak szczęśliwy wypadek, 
naylepsze czyńi nadzieje o działaniach, Ge- 
nerałowi Kermuis poleconych. 

z Kadyx. d, 29. Marta, 
Dnia 27, 2 wieczora powstal zimny wiatr 

od wschodu, którego gwałtowność coraz bar: 
dziey przybierając, zamieniła się w nocy i 
następującego poranku w naystraszliwszy wi- 
cher. Skutki iego były smutne. Mieszkań- 
cy, którzy słusznie chłopotali się o szkody, 
sktóręby noc tak okropna w zatoce zrządzić 
mogła, pobiegli nazajutrz. z rana na brzegi, 
gdzie byli świadkami smutnego widowiska 
znaczney liczby okrętów, które częścią po- 
rozbiiały się, częścią bliskie podobnego lo= 
su, pómocy przez dawane znaki wzywały. 
Wicher trwał przez cały dzień, i narubił wie-) 
le szkody. Ani podobna wystawić sobie 
w obrazie miłość bliźniego, gorliwość i od- 
wagę, z iaką kilka szalup i felak podawały, się 
na niebezpieczeństwo, ratuiąc tych nieszczę- 
śliwych ; wielu iednakże z nich utraciło Życie, 

z Szwaycaryi d. 24. Kwietnia. 
Nadewyczayny seym, na drugim swoim 

posiedzeniu dnia 22, Kwietnia siuchał na~ 
przód czytania dwóch listów pisanych do Lan. 
dammana Szwaycarskiego przez deputacyą 

Szwaycarską w Paryżu, względem audyencyi, 
którą deputowani mieli dnia 12, u Rięcia Ca- 

dore, i drugiey audyencyi u Cesarza Jego- 
mości, do ktorey byli przypuszczeni dnia 14, 
a na którey Monarcha raczył zswą zwykłą dos 
brocią przyjąć pełne uszanowania Życzenia li 
gi, i łaskawie na nie odpowiedzieć. Prze- 

czytano potym rapport Kommiseyi tyczący sie 
kantonu Tessyńskiego i zaczęto się wzgigdem 
niego naradzaé. PAZ 
Na treecita posiedzeniu, dnia 23.,. na- 

radzano się daley, i zezwolono na przełoże- 

„nia Kommiesyi, “ Czytano. nawy list deputa« 
cyi w Paryżu, Ww ktorym umieszczone są 

szczegóły audyencyi u: Cesarzowey Jeymości, pułk 
którą taż deputacya miata dnia 1ggo. - 

„.dzwónów. 

“cala manipulacy 

Na czwartym dzistęyszym posiedzenia 
Protośuł zestał odczytany i potwierdzonym, 
a Landamman oświadczył, iż posiedzenia 
nadzwyczayne seymu 83 zakończone, 

ź Wiednia d. 31. Kwietnia, * 
Dnia 19, b. m.,. Cesarz Jmć' w towaray- - 

stwie Arey“ Xiążęcia Janz, oglądał nowy ka 
Dat i płynął nim aż do Wiener Neustadt, 
gdzie cały magistrat z korpusem milicyi w pa- 
radzie stojącym przyimował go wśród odgłosiw - 

Gdy Monarcha wysiadł w domu 
akademii kadétow, Hrabia Wrbna przedsta” 
wil mu nayprzód oficerów, a potym urzedni« 
ków mieyskich. Po obiedzie Arcy- Xiąże 
Jan ogłądał tameczne fabryki, zaszczycił 
bytnością swoią ratusz, gdzie z powodu zna« 
lezionych w archiwum starożytności ukon« 
tentowanie awoie oświadczyć raczył. Prze- 
nocowawszy Monarcha udał się nazaiutrz, 
wraz ź Arcy- X'ęciem Janem, Hrabią Wrbna . 
i kilku znakomitemi osobami, do rafineryi 
cukru Fryderyka Wilłiclma Trenńiera, Kazał 
sobię wszystko pokazywać, i uważał pilnie 

a; ogłądał potym: całą fabry= 
kę, i oświadcaył ukontentowanie swoie, a za- 

4hawiwszy blisko trzy godziny, i hoynie robo=. 
tników udarowawszy, powrócił de Laxen- 
burgz. UE 

Dała 28. b, m. zrana między g.i 10, ga= , 
dziną rozdawał Xiąże Ferdynand Wirteme. 
berg Feldmarszatek i tuteyszy Generał dowo- 
/dzący, krzyże, Kawalerskie orderu Maryi Te 
ressy przytomnym tutay oficerom, którym 
ten znak. woyskowego zaszczytu w kapitule 
tegoż orderu zrozkazu Cesarza Jmci pod pres 
zydencyq Feldmarszałka Xięcia de Lichten- 
stein odprawieney, został pxzyznanym, Wiel- 
‘ka część załogi tuteyszey stanęła w paradzie 
na stoku między Zamkię m iSchottenthor, aby. 

nieny ktzyz otrzymali; Baron Veydez Poda. 

„była Świadkiem tego urotzystego obrzędu. --- > 
‘Oto 83 imiona tych oficerów którzy: pomie~ 

ownik pulku piechoty: Arcy- Xięcia Ka» > 
+ rołag: Borubski Maior i Kapitan Kusz. z pul- 



| > 

PES te ; 

ku Csiloredo Mansfeld, tadzież Kapitan Hza- 
bia d'Andreis z korpusu Inżynierów, 

z Lwowa d. 7. Maia, 

Cesarz Jmé raczył uchwalić, ażeby dia 
trzech dawniey do dyecezyi Krakowskiey na- 
łeżących cyrkułów Myélenickiego, Bocheń- 
skiego iSandeck ego, podległy Arcybisiupo- 
wi Lwowskiemu Wikaryat generalny, bt“ 
ustanowiony; Wikarym generalaym nie mo- 
te bydź Żaden Xigdz maiący probostwa, aby. 
się mógł całkim zarządzeniu dyecezyi po- 

> święcić; Xiądz na generalnego Wikarego obra- 
ny, otrzyma Biskupią godność, będzie więc 
Biskupem In partibus i oraz ae Are 
cybiskupa. 

- Mianowanie tegoż, ustanowienie Konsy- 
gtorza , wyznaczenie mieysca, w AE ma 

bydź mieszkanie Wikarego generzlnego, za- 
chował sobie Cesarz Jmć do =" akin as 
szego rozporządzenia. 

z Panczowy d. 22. I. 

5 - Udało się nareszcie Jerzemu Czerny, na- 
czelnemu dowódzcy. Serwiańskiemu pozbyć 
gie dobrym sposobem Melonka Stojk i Piotra 
Dobrinaz. Udali się oni do Wołoszbzyzny, 
ekąd, iak słychać poiadą do Petersburga, Po- 
między kilku innemi przyczynami, które Je- 

rzego Czerny do oddalenia ich skłoniły, ma 
bydź szczególniey ta, iż podawali Mladena 
Miłlowanowicza na urząd prezyduigcego w se- 
nacie, iż iego niechcieli uznawać, i Że nie- 
przyzwoitym tonem oświadczyli ,* że się zue 
pełnie urzędów swoich Senatorskich zrzekaią. 

Pułkownik Rossyiski Feodorowicz w Bel» 
gradzie odebrał dnia 17. b. m. gońca z Wo- 
łoszcżyzny, który przywiozł listy, a miiędzy 

temi ma bydź rozkaz, ażeby we 24 2 naywię- 

ey 30 dniach, wszyscy urlopowant Żołnierze 
i oficerowie znaydowali się przy swoich regi- 

mentach. 
z Petersburga d. 17. Kietnia: 

Handel tuteyszy a ustał, Towa- 

my Konsylarz £awiński, 

ikiedykolwiek, 
staniu zakładano sobie nadzieię przywrócenia ~ 

'osad wschodniaindyiskich, 

x 

w 

ry oszdnicze , równie tak i płody Rosoyistie, 
€oraz bardziey tanieją 

Wypislistu z Bachturma (na granicach - 
|. Syberyi,) pod dniem 22. Lutego: 

„Niedałekostąd pokazał się z powszechny m) 
'zadziwieniem wielki Tygrye, i został zabi» 
tym. Jeden kozak poiechał konna ża inte- 
ressem w góry. Był tylko uzbroiony eiekit» 
ra. W drodze spostrzega ślady nieznaiome- 
(go zwierza, za któremi si dale 098uwa; Na- s x 

a Kozak przez reszcie wypada Tygrys z iamv, 
ciekawość, i6dzie za nim z boku, Raptem 
b.eży Tygfys. ku niemu; chwyta kania pa 
zurami, a pyskiem lewą rękę Kozaka, który 
iedtiak nietracąe przytomności > bierze siekies 

rę w prawą rękę, idwa razy uderza nig fy-: , 
grysa w głowę, tak dalece, Ze go zabiia, 
Smiały Kozak powrócił potym z ranioną 
wprawdzie ręką, lecz zdrów: zdobycź 8woig 

38-59 przyprowadził: 
z Wilna d, a. Maia. 

Gazeta tuteysża donosi, iż aktuałny tay=- 
“Dyvektog poczty 

w Litwie, został mianowany Gubernstorem 
cywilagm Wilenskim; a Konsyłliarz stanu 
Bucharski, zostaiący przy Ministerium spraw 
wewnętrznych, otrzymał na mieyscu iego 
urząd Dyrektora poczt w Litwie. 

z Londynu. d, 32. Kwiet. 
Interefs względem ułożenia się z stanami 

zjedaoczonemi stoi dziś daleko gorzey niż 
Pan Pinkney, na którego ze- 

przyjaźni między. oboma kraiami, wybiera 
się w drogą do Paryża i i niefzią się z tem, iż © 
fregata Acteon -popłypeła z depeszami do - 
przylądku Dobrey Nadzieii do naszych 

tyczącemi się 

ostatnich kroków Rządu amerykańskiego. 
Jakiey osnowy są instrukcye w depeszach 
tych” przepisane, niewiadomo w publiczno» 
ści; 00873 tylko „iZ Ministrowie nasi po- 

(> wątpiewaią bardzo © ey skutku ykta~ 
dów. 



bby da Regenta. 

tawalo się, 

Woergakie thiasta fabtycane podaig pro- 
Miasto Nottingham zbun- 

Posłinośtam 7my regiment dias 
gonéw. Miasia Glasgow i Leverpool uty- 
skuig bardzo ;. Żądaiąc od rządu zasiłków pie- 

niężnęch sposobea awansu; Rozpacz ogar- 
neła wszystkich rzemieślników i wszystko, na 
ćo patfzemy, wystawia nam dzielność kros 
ków Cesarza _ Napoleana, których użył 

przeciw handlow: naszego kraiu. . 

Hypis listu iednego Anglika do przyiacie- 
ła w Londynie. 

"Ku w Ćarracas; akad piszę, niewyłaho 
śni iedney kropli krwi i niedopuszczono Się 
naymnieyszey żemódty za wyrządzane z stro- 

ny władz Cortes przez długi czas udręczenia; 
iedyne ukaranie, którego byłem świadkiem; 
fia tem się skończyło, 28 człowieka prze-- 
świadczonego o potwarcze ibuntownicze mo- 
wy przeciw rządowi zaprowadzono aż do ru- 
sztowania śmierci; za co w innych kraiach 
byłby wprowadzony na same rusztowanie 

Chociaż kilku tuteyszych Hiszpanów okyo- 
pny. skoiarzyh śpisek na obalenie nowego 

rządu i nięcie Ameryki znowu w okrutne 
jarzmo Hiszpanii, przecież ani iednego sprzy- 
sięgłego śmiercią nieukarano; iednych tylko 
osadzono w więzieniu, drugich wypędzono 
zkraiu, i ta łagodność tem godnieysżą iest 
zastanowienia, gdy Hiszpanie 2 statey Hi- 
szpapii etraszliwego dopuścili gie barbarzyń- 
stwa w Qu'tto, wyrzuąwszy 500 osob bez 
względu na wiek i płeć, maiąc ich w podey- 
rzenia, iż klegały wolności RWEgO oyczysiego 
kraiu. 

Zaburzenia między większością pospol- 
stwa amerykańskiego są tego rodzaiu, Że ie- 
żeli krwawę Spiak) Hiszpanów z Europy nie- 
ustaną ; nieręczę Zi to, co zd wyniknies 

Naymnieysza kara, ktora.ich spotkać może, 
będzie wypędzenie z kraiu. Los więc ich 
w właśnych ich 'iest rękach. Wielka massa 
pospolatwa tak tu, tak w królestwie Grenady, 
<w Buenos - Ayres i w innych częściach połu- 

dniowey Amery}, uwziela SiĘ eos 
oswebodziś ktay swóy z iarzma niewolłę 

w ktéremby go Junta Kadyxka trzymać chcia- 
ła, lub zginąć. Wszelka pomoc, iakaby 
z Europy przysłaś można épiskowym tutey- 
szego stałego lądu, nieżdoła przeszkodzić te» 
mu zamiarawi.  — 

"Bądź 'pewień, iż na awer Een sta» 
łym lądzie zapro wadziemy wolność, przeciw 
którey nikt bez naywiększey niesprawiedli- 

wości słowa iednego hiebędzie mogł wyrzec, 
Przybycie Generała Mirandy, nieprzyia- 

eiela starey Hiszpanii, podobnież stanowi 
w krain epokę. . Amerykanin ten; tak bar- ' 
dzo wsławiony usiławaniami swemi w spra- 
wie oswobadzenia swego kraiy, przybył przed 
kilka dniami do Guayra. Przyigty był od 
dowódzcy z honorami woyskowemi, a od 
wszystkich klaſs obywateli z naywiększym 
zapałem: . Wielę osób znakomitych ziecha- 
ło się z Carracas do Guayra, dla towaraysze~ 

nia mu do i iego rodzińy miasta Carraeaa, do- 
kąd przybył konne z tą chlubną eskortą, oto- 
czony nadzwyczaynem -mhostwem swych 
ziomków, od których był przyjęty z ne 
zapałem iak w Guayra; - 
* Ze wschodnich Indyéw ważne EEE 
nowiny. Zmówiońo się tam na wydobycie 
z więzienia Xuążąt z famihi -Tippo = Saiba. 
Zamysł ten powierzony Był tylko kilku ufaym * 
osobom, które go miały wykonać dniem 
przed przewiezieniem Xiążąt na inne miey- 
sce, Gdyby młody Xigze był uszedł, wies 
lu Zeminarow byłoby wyciągneło w pole pod 
fozmaitemi pozorami. Cziuyność rządu zni= 
szczyła te zamachy a śmierć Angapalit Daa, 
naczelnika konfederatyi, rozerwała ligę mal. 
kontentów, 

Jeżeli “listom z Agra zawierzyć można; 
Scindah pobity został przed R; »opnaghon 
w kraiu R'j.ha Jeypory, gdzie chciał wymu» 

Bić kontrybucyą,. „ Stracił 1000 ludzi, sprzę- 
ty i arrsiervą. 

Krol Awy prosił kompanii o po woye 

{ 3 + * % 
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skową do przytłumienia rozruchów w pań- 
stwie iego wybuchłych. Pruźby iego nie- 
 przyięto. es 5 

: Jednem z nayważnieyszych zdarzeń, za- 
szłych od dawnego czasu w wschodnich In- 
„dyach, iest śmierć Xiężniczki Oudipory, któ- 
rą otruto.  Xiężniczka ta, zdaje się, iż ‘od 
dawna źaszczepiałan czgodęw państwach Ra; 
pore. Familia Rajaha Qudipory uważaną 
będąc za naystarezg inayznamien:tszą z wszy- 

atkich Sigzat Indostariskich, niebez interes» 
su przóto Xiążęta przyległych kraidw Jeypo- 
“Dy i Joudpory starali się 6 iey przylaźń a ra- 
zem i o rękę Kigzniczki.  Zazdruść skeia- 
rzyła między tymi dwoma Rajahami woynę, 
w którey Sciadiah, Holkar, Ameer- Kahn 

i wszyscy naczelnicy tych okolic iedng rolę 
grali. Woynę tym czasem zakończyła śmierć 
Xiężniczki, iakem wyZey powiedział, Xię- 
źniczka ta odebrała truciznę z rąk swoiey 
ciotki, którą zaprawiłą 'z wiedzą iey oyca. 
Ameer - Kahn miał bydź powodem do tego 

, « postanowienia.  Niechciał on, ażeby rywal 

4 

iego miał wziąść nad nim górą, i oświadczył, 
42 ten'iest iedyny sposób, który możę znie 
szczyć wzaiemne ich preteńcye i ukończyć 
-dziesigcioletnig woynę, którą ta druga Hele- 
ma skoiarzyła. ; 

* 

Uwiadomienie, Uwiadomiamy ninieysźżćm sza- 
nowną publiczność, iż pod daiem 14. Grudnia 
1810 nieiaki Jozef Mączyński pod miastem Zanie- 
myślem nieżywo znaleziony , maiący lat 50 śre- 
dniego wzrostu, sytey okrągłey twarzy, nosanie- 

' co plaskatego z wąsami siwemi 1 włosow czarnych 
na głowie, na sobie miał czarny surdut niemiecki, 
czarną sukienną kamzelkę, spodnie płocienne, 
oraz iż przy nim znalezione żostały tylko dwa za: 
świadczenia, z ktorych iednego okazuie się, że 

/ nazywa się iak wyżey powiedzianego, i że służył 
przedtym za miełcarza w wsi Jerce; a źe iednak 
z tey rzeczoney wsi, pomimo maciągnienia wiado- 
mości, dowiedzieć się nie było możnś, czyli ten 
nieboszczyk miał iakich krewnych, i gdzie na 
ostatky zamieszkiwał; Przeto z tych powodow, 

“1 

uwisdom‘a się wszystkich krewnych tego niebo» 
‘Séctyka, teżeli tacy zńaydować sig mogą, otymże, 
praypadku., nadmienigigc. przytym, it teńże Jozef” 
Mączyński Życie swoie, nie przeż żaden gwałt, sie 
tyiko z choreby«na rupture, ktara nagie mu się 
Okazaia, utracił, co obdukcya isekeya w tey mie-. 
rze przedsięwzięta udowodniła, — W Poznania 
dnia 26, Kwietnie 1811. Kot 

JK, Acey Mci Sad 
, 

Pods. Kryminalny. 

Umiadomienie. Będąc przez JW, Ministra spra~ 
wiedliwości pod dniem 4. Kwietnia r. t na {Bur- 
grabiego przy sądzie Pokoiu Powiatu Miedzyrze- 
ckiego nominowany, mam honor b tym Prześw, 
Publiczność uwiadomić, iż zamieszkanie moie rest 
w .Miedzyrzeczu, =» W Poznaniu 8. 20, Maia IST. 
— A „. Woyciech Katuski, 

Otwarta służba. Zdatny człowiek do czynno. 
ści łatwey drzewa, moze wstąpić w kondyryas 
otrzyma miesięcznie 20 tal. w grubey monecie, 
stancyą i opałowe drzewo bezpłatnie. Dla pewno: 
ści musi iednak kaucyą 500 tal. w grubey mone» 
cie stawić. Zyczący sobie tey kondycyi, ma się - 
du JPana Heyny, 
w Poznaniu zgłosić. 

Wyciąg z skargi o oddzielenie maiątku. 

Skarga o oddzielenie maiątku podana dnia 920 
Mair iStI z powodztwa W. Julianny z Kicrskich 
Rogalińskiey w Poworzanach w Powiecie Gnie> " 
źnińskim Departamentu Poznańskiego mieszkałą- 
cey, przeciw W. Wawrzeńcowi Rogalińskiemu 
mężowi swemu także w Pomarzanach w Powiecie 
Gnieźnińskim Deptu. Poznańskiego w poręczeń- 
stwie Ur. Wawrzeńca Wierzbińskiego Patrona przy 
Trybunale cyw. I. inst. Deptu. Pozn. na Garbax 
rach Nro. 427 mieszkającego. Rzeczywistość ni- 
ninieyszego wyciągu, ktorego kopia na drzwiach 
Trybunata:dzis przybitą została, zaświadcźamy my 
nizey padpisam Pisarz 1 Sekretarz Izb, ==:W Poe 

+ 7 znaniu dnia 15. Maia 1811. ? 

rewizora celnego na poczcie - 
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Obwieszczenie licytacyi nieruchomości. Kamie= 
-nica w Poznaniu w rynku pod liczbą 39 sytuo* 
wana w Powiecie i Depcie Pozn. w teyże samey 
gminie leżąca szł. Wincentego Krzyżanowskiego 
dziedziczna,'na żądanie JP. Treppmachra kupcai 
sobywatela w Poznania mięszkaiącego w poręczeń - 
stwie Ur. Wejsledra Adwokata przy Trybunale 

' Dzpra. Pozn. w. drodze subhastacy!-przez publiczną 
Jicytacyą zaprzedaną bydź may. akt zatradowania i 

/.zaaresztowania powiedzianey kamienicy pod dniem 
22. Lutego r. b. I81I uskutecznionym został, ko- 
pie aktu tradycyinego pod tymże samym 22. Lu- 

tego r. b, Pisarzowi sądu Pokoiu Powiatu Poznan 
skiego i Prezydeniowi municypalnemu miasta Po- 
znania wręczone zostały. Tudzież w biorze Kon: 
serwarora hypotek Departamentu Poznańskiego 
‘pod dniem 23. tego samiego mca Lutego r. b. prze- 
pisanie i zaregestrowanie nastąpiło, nlemniey 
w Xięgę aresztowań nieruchomości w Kancellaryi 

- Bisarza Trybunału Departamentu Poznańskiego 

pod dniem 6. mca Marca r. b, 1811 wpisane zo 
stało. Po odbytych trzech terminach publikacyi 
warunkow, iako to: 17. Kwietnia, I, Mata i 15. 

Termin: do przygotowującego 
przysądzenia wyznaczą się nadz eńsiodmego Czer- 
wear. b. o godzinie Ko. przed południem w izbie. 
audyencyonainey Trybunału Deptu. Poznańskie- 
go. Exrrshent snbhasrecyi rzeczoney kamienicy 
szl. Treppmacher położył pierwszą cenę 24,000 zł. 
polskich, — W Poznaniu dnia 16. Msia 1811. 

; Kiossowski, B.p.T. D.P. 

t 

Do. sprzedania. Kamienica w Poznaniu na 
Wielkiey ulicy. Zydowskiey pod liczbą. 350. sytu- 
owana w Powiecie i [Departamencie Poznańskim 
w teyZze samey gminie leżąca, starozakonnego Le- 
„wka Dawida Wrzesińskiepo właściwa styka, się 
z budowlami na wschod słońca szl. Tittlera, na poe 
łudnie starozakonnego Zołkę Wolfa, na pułnoc 
_starotakounego Manes. Kolme, - Na żądanie Szlau 
„chetnego Fryderyka Wossidło w Poznaniu mie. 
szkaiącego w poręczeństwie Ur. Ogrodowicza Ad» 
wokata przy Trybunale Deptu. Poznańskiego w Po, 
znaniu mieszkaiącego akt zaaresztowania oneyże 
dnia 21* Stycznia r. b. 1812 uskutecznionym 20- 
stał, kopie Protokołu zaaresztowania i tradycyi 
pod tymże samym dniem i Pisarzowi sądu Poko 

Powiatu Pozn. i Prezydentowi municypalnemu 
miasta Poznań wręczone zostały, rudzież:w biorze 
Konserwatora hypotek Deptu. Pozn. pod dniem 
22. Srycznia-r. b. wpisanie i zaregestrowanie nastą- 
piło, nakoniec w Kancellaryi Pisarza: Trybnnału 
Deptu. Pozn. pod dniem 30. Stycznia r. b. LT 
w xięgę aresztowań nieruchomości wpisane po od- 
bytych trzech terminach publikacyi „warunkow; 

jako to: pod dniem 13. Marca, 27, Marca i 10. 
Kwietnia r. b. Termin do przygotowuiącego 
przysądzenia na dzień 29, Kwietnia r. b. wyzna« 
czonym został. Wyrokiem Prześw. Trybunate 
d d. 29. Kwietnia r. b. za popieraniem Ur. Ogros . 
dowicza Adwokata iako' plenipotenta JP. Wosidło 
kamienica rzeczona, w Poznaniu na Zydowskiey 
ulicy pod liczbą 350 stoigca jako naywięcey daig» 
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cemu JP. Wocidłówi A ptekarzowiśń obywatelowi się kon 5 na;tenże, poczym rożdział mas- 
a Poznańskiemu tymczasowo za summę 12,000 zł, 

przysądzona. Termin do ostatniego przysadzenia 
na dzień ro. Czerwca r. b. 1811 wyznaczonym zo- 
stał, maią się więe stawić ochotę i zdatność do ta 
kowego kupna maiący w izbie audyeocyonalney 
Prześw. Trybunału Deptu. Pozn. w rymże dniu 
z rana o godzinie 10..— *W.Poznaniu,dpia 1ogo 
Maia 1631.0 ś 6, WI 2 Wi : Klossowski, B, pT. D2, 
Do zadzierzawienia. lzba pod Ratuszem przy» 

wschodach po lewey stronie, idąc na ratusz w dzie- 
rzawę 3chletnią od dnia 1. Czerwca r, b. wypu- 
szczona bydź ma. Do licytacyi tey dzierzawy, 
termina trzy: ieden 24., drugi 28., trzeci i osta- 
thi 30. teraźnieyszego miesiąca na ratuszu © go- 
dzinie 10, z rana 53 wyznaczone, i Warunki kons“ 
traktu licytuiącym natychmiast przeczytane będą. 
— W Poznaniu dnia 20. Maia 1811. SĘ 
; BY, Prezydent municypalny. - 
Do {zadzierzawienia.' Trybunał cywilny: De- 

partamentu Poznańskiego Wydziału ligó. Maiąc 
sobie przez Kuratora pozostałości po niegdy Ur. 
Xawerym Broniszu, Ur. Przepałkowskiego Patró» 
na doniesione, że dzierżawa dobr Gogolewa i Za- 
borowa do teyże pozostałości należących, Wmu 
Szczanieckiemu: bywszemu Sędziemu kryminalne- 
mu, ktory takowe w swoiey miał possessyi na 
ńadchodzący Święty Jan kończy się; czyni wszy- 
stkim-dobra te dzierzawić ochotę maiącym wiado- 
mo, iż termin do nowego na lat trzy ich wypu- 
szczenia na dzień 20. + 24. Czerwca r. b. przed Ur. 
Szubertem Assessorem sądu swego wyznaczył, nad- 
mieniatge, iż warunki kontraktu na terminie li- 
cytacyi okazanemi zostaną, — W Poznanin dnia 
3. Mala Ig11. * - Poklękowski Prezyduiący. 
*-Kitatio. "Sędzia Trybunała cywilnego Departa- 
mentu Poznańskiego Lewiński, iako Kommissarz 
processu hkwidacyinego otworzonego na pozosta- 
łość Ur. niegdy Ignacego Skataskizgo, uwiadomia 
wszystkich kredytorow, ktorych tenże proces in- 

<eressuie , iż plan dystrybucyiny wykazujący mas= 
sę całkowitą iest ułożony i mabydź nadniu 5. mca 
Czerwca r. b. wierżycielom przełozony, w celu 

sy, oraz wskazarńe, lub wydanie każdemu wie- 
rzycielowi części na niego przypadaiącey nastąpi. 
Wierzyciele wszysey stawić się tedy winni na ter- 
inie oznaczonym tu w Poznaniu o godzinie grey 

z rana w izbie ustepowey Trybunału o ktorym ter= 
minie uwiademiony iest także Kurator massy Paa 
tron Qgrodowicz„— W Poznaniu.d, 7. Maia ISIT. 
“List dończy. -Oskarzony:o popełnienie roznych 
kradzieży, Ludwik Martin rodem Francuz z Lotae 
ryngii, uciekł ta z Poznania będze dozorcą nad 
laząretem tuteyszćm, lat ma około 130, wzrostu *miernego, siadły w sobie, pociągłey twarzy, za- 
rastał biało kędzierowato, włosy ioczy ma bląd, 
nosił na sobie spodnie długie sukienne koloru pie- 
przowego , kamzelkę białą dymową y plaszcz gra= 
natowy, na głowie miał kapelusz okrągły, a na 

" nogach boty sznurowane, i mowił francuzkim ię» 
zykiem dokładnie, a niemieckiii polski trochę ro- 
zumiał. Ponieważ na schwytaniu teyée osoby -wie- 
le zależy , zatym upraszaią się wszystkie woyskowe 
i eywilne zwierzchności, ażeby onegoż, skoro do- 
strzezony zostanie zaaresztowały , i. pod pewną 
strażą do tuteyszego sądu odesłać raczyły —W Poz 
znaniu d. T. Maia I$IT. ee 

JK. Xcey,-Mci Sad Pods, Kryminalny, : 
List gończy.  Oskarzony 6 popełnienie kra. 

dzieży Jakub Słabczyński z miasta Kiełczewa z pod 
Kościana w Depcie Pożnańskim rodem, zostawszy 
tutay” uwięziony uciekł z fronfestu tuteyszego 
z dnia 9. na To. Kwietnia o godzinie 6. w wieczor 
lat ma 26 religii Katolickiey wzrostu małego gru- 
bey pociągłey twarzy, czarne włosy;'i oczy ma 
Szare czarno zarasta, Nosi na sobie surdut prara- 
towy sukienny , spodnie granatowe sukienne, wea stkę białą, na głowie miał czapkę, a na nogach 
zaś boty z skory ciągnieney dobre. Ponieważ na 
schwytaniu teyże osoby wiele zależy, Zatym upra- 
szaia się wszystkie woyskowe i cywilne zwierz. 
chności, ażeby onegoż skoro dostrzeżonym zosta- 
nie ząaresztowały , i do tuteyszego inkwizytoryatu 
odesłały, — W Poznaniu d, 2 Maia 1811. 

JK. Xcey Mci Sąd Pods. Kryminalny. 


